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M Z B S G I E i Ą M .
Monarchya austryacka. — Franeya. — Włochy. — Doniesienia 

z ostatniej poczty. — Wiadomości handlowe.

M O N A R C H Y  A A U S T R I A C K A .  
Sprawy 'krajowe.

L w ó w , 5. lutego. D y rek c ja  galicyjskiego stanowego Towa­
rzystwa kredytowego zawiadamia nitiiejszeni właścicieli listów za ­
stawnych 7. dala 1. stycznia 1843 wystawionych, że w skutek §fu 
l i g o  u s taw , kasa Towarzystwa kredytowego wydaje do pomienio- 
nycli listów zastawnych dalsze kupony na 20 półrocznych terminów 
w zamian za odpowiednie talony.

L e o n  k s ią żę  Sap ieha , K a z im ie r z  hr. K ra s ick i ,
Prezes Dyrektor.

C z y n n o ś c i
XXIII. z w y c z aj n c go posiedzenia 

L w o w s k ie j  Izlsy Iia n d lo w cj i p rz e  m ysi o w e j ,  
na dniu 16go listopada 1852, pod przewodnictwem Prezesa pana 

F lo ry u n u  / / .  S in g er .
(U d z ie lo n o  R e d a k c j i  d n i a  3 0 .  s ty c z n ia  1853.} 

(Dokończenie. Ob. N. 37. i 39. G. L .)
Do nauczania powinnaby Izba wykształconych mężów wybrać, 

klórzyby naukę praktycznie tak urządzić zdołali, iżby uczniowie w 
krótkim czasie wiele korzystać mogli.

Zarząd zakładu polecić należy komisy! szkolnej , złożonej z 
członka przełożonych gremium handlowego, tudzież jednego z prze­
łożonych cechów lub korporaeyi przemysłowych i jednego członka 
Izby jako prezydująccgo. Pierwszy nauczyciel je s t  dyrektorem szko­
ły i ina mieć udział w obradach komisy! szkolnej.

Co do przyjęcia uczniów rozstrzygać będzie kom isja  szkolna 
w porozumieniu z dyrektorem. Chłopcy, którzy wyższe wykształ­
cenie szkolne już  otrzymali, bezpośrednio do 2. klasy wstąpić mogą.

Kom isja  szkolna będzie składać rap ort a Izbie handlowej, która  
zastrzega sobie główny nadzór.

Koszta szkoły następnie obliczyć można:
Płaca Igo nauczyciela 300 złr.

„ 2go nauczyciela 250 złr.
„ pomocnika 200 złr.

Oświecenie i inne małe wydatki 100 złr.
Razem 850 złr.

Lokal na szkołę potrzebny dałby sio za pośrednictwem król.
magistratu w gymnazyum polskiem w ratuszu lub w innej publicznej 
szkole w niedziele, święta i dnie rckreaeyi wyjednać.

Król. magistrat przychyli się także do proźby o opędzenie o- 
pału. Co się tyczy obmyślenia funduszów dla tego zakładu po trze­
b n y c h ,  sądzi r e fe re n t , że takowe przez datki gremiów, cechów i 
korporaeyi uzbieraćby się dały, i wnosi, wezwać lakowe do oświad­
czenia się, jakiemi datkami takowe do urządzenia i utrzymania takiej 
szkoły handlowej i przemysłowej przyczyniać się, zechcą.

Ażeby zaś temu wezwaniu do korporaeyi przemysłowych po­
żądany skutek zapewnie, wnosi dalej referent prosie przełożonego 
magistratu c. k. radzce gubern. p. de Hoepllingen, k tóry jeszcze pi­
smem z 3. stycznia t. r. podobnej szkole swoją pomoc zapewnił, 
aby przez dotyczących komisarzy wszystkich cechów i stowarzy­
szeń o użyteczności szkoły handlowej i przemysłowej objaśnić polecił.

Referent nie nadmienił w tej rozprawie nauki pomocników 
handlu i rzemiosł. —  t 'o  się tyczy pomocników h a n d ló w , to nale­
żałoby się postarać, aby zdatni mężowie w święta i w ieczo ry , da­
wali odczyty z prawa handlowego i wekslowego, z podwójnej hucli- 
halleryi, znajomości towarów i ję z y k ó w , w których ci za opłatą 
szkolną udział mieć mogą.

Co do nauki dla czeladników J pomocników przemysłu , nale­
żałoby to podług zdania referenta do późniejszego czasu tein wię­
cej zostawić, gdy stosownie do ces. rozporządzenia z 2. marca 1851 
zaprowadzenie szkół wieczornych i niedzielnych dla rzemieślników 
przy wyższej szkole realnej je s t  spodziewane.

P. wiceprezes Pietzsch w n o s i , uchwalić wnioski referenta, w 
wezwaniach zaś do cceliów i k o rpo rac ji  nadmienić, że datki na

szkołę potrzebne, częścią z lady, częścią przez auflagi mogłyby hyc 
zebrane.

P. komisarz rządowy radzca mag. Gregorowicz uważa za sto­
sowne, przełożonych cechów i korporaeyi zwołać i z tymiż wzglę­
dem funduszów porozumieć się.

P . prezes zarzuca przeciw planu nauki, że tenże za wiele 
przedmiotów obejmuje, i uważa za stosowniejsze, aby do powtórze­
nia każdego przedmiotu osobne godziny były przeznaczone, tak aże­
by uczeń tylko dla tych przedmiotów do szkoły uczęszczać potrze­
bował, które powtarzać lub wynagrodzić ma.

P. Dubs odpowiada, że plan nauki może jeszcze być przed­
miotem osobnej obrady.

Izba uchwala wnioski referenta z poprawką p. wiceprezesa i 
p. komisarza rządowego.

L u d w ik  L c n s ,  sekretarz.
(Przepisy Względem wykonania patentu ces. z dnia 34. paźdz. 1853.)

Nif mocy cesarskiego patentu z dnia 24. października 1852 
zawierającego postanowienia względem fabrykacji, handlu i posiada­
nia broni i am unicji,  tudzież względem noszenia b ro n i ,  otrzymali 
ministrowie spraw wewnętrznych i sprawiedliwości zlecenie, ażeby 
w porozumieniu z szefem najwyższej władzy policyjnej wydali po­
trzebne przepisy do przeprowadzenia tego patentu. Te przepisy zo­
stały ju ż  wydane.

Wyznaczono jednostajną formę dla paszporlów broni i posta­
nowiono, żc wydawane być mają w tych samych językach kra jo­
wych, co i dokumenta podróży. Do wydawania paszportów broni 
upoważnione zostały s tarostw a okręgowe aż do ostatecznej organi­
zac ji  władz obwodowych.

Wspomniony najwyższy patent zezwala jak  wiadomo posiadanie 
broni, jak  dalece nie zagraża publicznemu bezpieczeństwu lub jeżeli 
liiejcst nakazane specyalne ograniczenie względem pewnych osób lub 
okręgów ; ale noszenie broni zawisło od pewnych prawnych warun­
ków, a głównie od uzyskania i noszenia przy  sobie paszportu broni.

Mocą orzeczonego przepisu przeprowadzenia tego najwyższego 
patentu zastosowano wszystkie rozporządzenia względem noszenia 
broni w ogólności także do transportu broni z jednego miejsca na 
drugie-

To rozporządzenie okazuje się potrzebnein nietylko dla wzglę­
dów bezpieczeństwa, ale wypływa konsekwentnie także z przepisów 
wydanych względem handlu i noszenia broni w ogólności. Paragraf  
12 ty najwyższego patentu z dnia 24. października 1852 ogranicza 
prawo posiadania niezakazanej broni wyraźnie w ten sposób, że ni­
komu niewolno posiadać podobnych przedmiotów w ilości wzbudza­
jącej słuszne podejrzenie nadużycia. T ransport w  znacznych ilo­
ściach, jak  dalece przedsięwzięty je s t  dla handlu lub w drodze han­
dlowej, podlega przeto według postanowień patentu rozporządzeniom 
wydanym dla nadzorowania handlu bronią. W ładza ma prawo prze­
konać sio o stanie składów broni a przeto i o zapasach złożonych 
tymczasowo na wozach lub statkach służących do transportu. Para­
graf 16. najwyższego patentu względem broni dodaje wyraźnie , że 
ktokolwiek ma upoważnienie noszenia broni, ma także prawo kazać 
sobie przenieść broń i aniunieye przez służbę swoją na pewne miej­
sca. Nicjest tu  wiec  mowa o przewożeniu broni przez uprawnionych 
furmanów lub zakłady transportowe. Powyższe uprawnienie nieroz- 
ciąga się jednak na ilości przewyższające prywatna potrzebę.

Prawo przeto nakazuje, ażeby przesełki broni opatrzone były 
ni paszportem broni. Ażeby zaś obrotowi oszczędzić wszel-u a

kiego niepotrzebnego utrudnienia, pozwolono ułatwienie, Ze mniejsze 
ilości broni, mianowicie nicliczące więcej nad sześć sztuk każdego 
gatunku mogą być transportowano także i bez paszportów . zawsze 
jednak z tern zastrzeżeniem, ażeby się transport nieodbywał do te- 
rytoryów, gdzie istnieje stan wyjątkowy, gdyż w takim razie należy 
postarać się o paszport broni u władzy przynależnej obwodu oblę­
żenia. Zarazem rozporządzono, ażeby paszporta do przesełnnia broni 
wydawano tylko na czas odpowiednej odległości i ażeby 
bnych paszportach dokładnie wyrażono cel równie jak  
przeznaczenia przesełki. ( L . k . a . J

(P rzed sięb iorstw o  „Lloyda11 austryacliicgo na lin iacli lewantyńskicli.)
Wspomnieliśmy ju ż  niedawno, że przedsiębiorstwo austryackie- 

go Lloyda znacznie się podnieść musi za  pomocą rozszerzenia swe­
go zakresu działania na Padzie. Także i na wschodnich szczególnie 
lcwantyuskich liniach zaprowadzono teraz ważne polepszenia. Dnia 
1. marca zaczyna się w tym względzie nowy regulamin ułatwiający

na podo- 
i miejsce
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znacznie komunikację. Gazeta tryestyiiska zawiera o tem następu­
jące doniesienie :

Na mocy tego nowego regulaminu urządzone będą częścią no­
we linie, a częścią pomnożone będą istniejące już  jazdy. Stalki prze­
znaczone do Konstantynopola odchodzić będą na przyszłość zamiast 
we czw ar tek ,  w piątek z Tryestu i staną w niedzielę (dziesiątego 
dnia) w Konstantynopolu. Z powrotem odejdą w poniedziałek z Kon­
stantynopola, a we wiórek będą w Tryeście. Długi pobyt w S yra ,  
tak  uciążliwy dla wszystkich podróżnych będzie skrócony, statki le- 
wan ty oskie płyną poprzednio do Pyreju a potem do Syry, przez co 
ustanie przesiadanie się podróżnych jadących do Aten. Jazdy do 
Aukouy i do Grccyi odbywać się będą co tydzień , a port Molfetta 
na wybrzeżu neapolitańskiem, równie jak  i kilka portów w zatoce 
korynekiej, będą stneyami w tej podróży. Koimmikacya z linią le- 
wantyńską będzie utrzymana. Do pobocznych linii z Pyr ej u na Hy­
dra, Spezzia i Nauplia dodana będzie nowa z Pyreju do Negroponle. 
Oprócz stałych jazd z Konstantynopola da T ryes tu ,  połączona bę­
dzie Smyrna jeszcze przez inne tygodniowe jazdy z stolicą Turcyi 
i ze stacyami Galiipoli, Dardanelów, Tenedos. Capo Babo i Metelin. 
Ze Smyrny urządzone będą tygodniowe jazdy do Aleksandryi raz 
prosto tam i z powrotem wzdłuż wybrzeża Karamanii i S y r y i , a 
raz  na Bejrut i z powrotem. Do W arny i Burgas urządzone będą 
jazdy tygodniowe a do Trebizoudy w miarę potrzeby. Liczba jazd  
na Dunaju zastanie la sama, tylko dnie odjazdu będą zmienione. — 
Do Fiume odchodzić będzie przez cały rok statek z T ryoslu , a z 
Fiuinc będzie urządzona nowa linia wzdłuż kroackiego wybrzeża aż 
do Z ary. Podróże do Dalmacyi będą podwojone, przyczem statki 
po drodze bedą wstępować do nowych portów. Raz na tydzień o- 
tw arla  będzie komuuikacya z liiiią dalmatyńską i jazda do wybrze­
ża dalmalyóskiego aż do Zante po zniesieniu teraźniejszej blokady , 
ażeby utrzymać regularną koniunikacyę między Albanią i Konslaiity- 
nopolem. Jazdy prosto do Aleksandryi zostaną tak jak  dawniej. —  
W  ciągu roku gdy stalki spuszczone będą z w ars la tu ,  otwarła bę­
dzie także linia między Corfu, Messyną i Id a 11 a a nakoniec zapro­
wadzoną będzie żegluga pocztowa. Za kilka miesięcy otrzyma oprócz 
tego Lloyd trzy wielkie paropływy ś ru b o w e , dla bezpiecznego i 
spiesznego transportu towarów między Tryestern a Wenecyą i za­
pewne także miedzy Tryestern i Ankoną. W edług nowego planu że­
glugi zaprowadzone bedą z Tryestu następujące koniunikacyę: co­
dziennie do W e n e c j i ;  —  dwa razy w tygodniu do Istryi i Dal­
macyi; — raz na tydzień do Fiume, Kroacyi i Albanii; — raz 
■\v tygodniu do A n k cn y , A pulii , Sycylii i Malty; —  dwa ra ­
zy w tygodniu do Aten ; ( raz  przez Cieśninę, a raz  prosto do Py­
re ju) ,  dwa razy na miesiąc z Pyreju do Nauplii, a dwa razy do Eu- 
bóa; czternaście razy na miesiąc do Corfu, dwanaście razy do Zan­
te, cztery razy do Ccfaloiiii a cztery razy  do Santa Maura; co ty­
dzień do Smyrny i Konstantynopola, a ztamtąd co tydzień do Bur­
gas i W arny, w iecie sześć razy na miesiąc do Gałaczu, dwa razy 
na miesiąc do Trebizoudy, a co tydzień do Salonich, Tessalii i S ti-  
lida; nakoniec dwa razy na miesiąc prosto do Alexamlryi, dwa razy 
na Smyrno i Bajrut do Alexandryi. Do Bąjrutu odbywa sic komuni- 
kacya dwa razy na miesiąc prosto ze Smyrny a dwa razy przez 
Smyrnę do Alexandryi; często jednak wydarzyć się może, że jazdy  
z T ryestu  prosto do Alexandryi służyć będą dla szybkiej komunika- 
cyi z Bnjrutem. Częstsza komuuikacya utrzymana będzie z nastepu-

jącemi krajami i portami: z Tryestern, Fiume, Zengg, Dalmacyą, Au- 
koną, Briudisi, jońskiemi wyspami, z Grecyą. Smyrna i z portami 
miedzy Smyrną i Konstantynopolem, z W arną  i Burgas, Alexandrvą. 
Bajrutcm i z portami miedzy Smyrną i Bajrutem. tudzież z Snlonicli. 
Po raz pierwszy objęte bedą w stałych jazdach austryackiego Lloyda 
następujące miejsca: W A ustryi: Rabaz, Szelze, Jablanaz. Ćarlopago. 
Macarsca, Megliim, Milua; we Włoszech: Molfetta i Messina; w p o ­
siadłościach angielskich: Malta; w G recy i: 'dissolunghi, Amfissa. Hy­
dra. Spezzia, Chalci, Stilida i X arochori ; z wysp jo ń sk lc h : Santa 
Maura; w Turcyi:  Antiwari, Durazzo, Valona, Carizza, Volo, Mersi- 
na (T arsus) ,  Alexandrette, Lattakia, Caifa i Jaffa. Nakoniec zajmuje 
się teraz Lloyd wypracowaniem nowej taryfy przewozu, która  w kró t­
ce ma być ogłoszoną i znacznie ułatwi handel. ( L .  k . a . )

(Kurs w iedeński z 7. lutego.)
O bligacje d ugu państwa 5° „ 943 4% %  84' 4 ; 4%  7 0 11: 4° „ z r, 1850

— ; wylosowane 3%  — . Losy z r. 1834 — ; z r. 1839 139% . W ied.
miejsko bank. — , Akeye bankowe 1308. Akcye kolei póln. 2400. Glogniekiej 
kolei żelaznej 700. Odenburgskie — . Budwcjskie — . Dunajskiej żeglugi 
parowej 755. Lloyd 035.

(S zczegó ły  o uroczystościach cywilnego i kos'cielnego ślubu Cesarza.)

P a r y ż  , 30. stycznia. ^ M o n i te u P ’’ dzisiejszy zawiera u rzę ­
dowe sprawozdanie o uroczystym obchodzie cywilnego ślubu Cesa­
rza ,  którego treść  główną uzupełnioną wiadomościami z dziennika 
„ J o u rn a l  des  U chnts"  tu  podajemy: N a rze c zo n e  c e sa rsk a  przy­
wieziono wczoraj wieczór o 8mej godzinie z pałacu Elysee w spo­
sób uroczysty i według ogłoszonego wprzód ju ż  programu urzędo­
wego przyjmowali ją  u bramy pałacu Tuilcryów dygnitarze nadworni 
i urzędnicy, u wnijścia zaś do apartamentów książę N ap o leo n  i 
księżna M a ty ld a , a następnie odprowadzono Ją  przy ciągłej nsy- 
stencyi matki je j ,  hrabiny M o n i i jo , do sali familijnej, gdzie Cesarz 
czekał już  na swoją narzeczone w gronie krewnych swoich, których 
na te ceremonię umyślnie zaprosił. Byli tam mianowicie: książęta 
L u c y a n  i  P io tr  B o n a p a r te  (synowie L ucyana),  książę U Jurat  wraz 
z familią i siostrami swojemi, hrabina R u s p m i i  i margrabia P ep o /i , 
księżna Camerctta-Ilucciochi  z swym synem, członkiem rady pań­
stwa. Oprócz tego znajdowali się w sali familijnej kardynałowie, 
marszałkowie i admirałowie, ministrowie, cała świta nadworna, o- 
becni w Paryżu posłowie cesarscy i pełnomocni ministrowie, i na­
reszcie wielu obcych dyplomatów, mianowicie zaś zastępcy H iszp a ­
nii., Rosą/i, A us try i ,  P r u s ,  Ho/cnidyi, S zw e c y i ,  T o s k a n i i  i td . ,  tu ­
dzież nuneyusz papiezki. Lord Coirley  nie przybył, bowiem choruje 
już od kilku dni. Najstarszy szambelan zawiadomił Cesarza o przy­
byciu jego Narzeczonej, poczem J, M. Cesarz wyszedł naprzeciw 
n iej,  podał jej ramię i przemówił kilka słów do niej, k lóre  ią wi­
docznie wzruszyły. Cesarz był w mundurze jenerała;  z wstęgą or­
deru legii honorowej, która już Napoleonowi I. s łużyła , tudzież łań­
cuchem złotego runa należącym niegdyś do Karola V. Narzeczona 
cesarska była w sukni różowej z „point d’ Angleterre* garnirowa- 
nej wstęgami i ozdobionej kwiatami. Miała naszyjnik z najpiękniej­
szych p e re ł ,  szpinkę i kolce z brylantów, a włosy przystrojone 
białym powojem motylim. O godzinie 9 tej wyruszył pochód z roz­
kazu Cesarza w następującym porządku do sali marszałkowskiej, 
gdzie się odbyć miała ceremonia: heroldowie, pomocni przy cere­
monii u rzędnicy , oticerowie ordonansowi, cesarscy koniuszowie,

M A  Ki S K A Ł O M ^ .
i

P o w i e ś ć  ostatniego z domu Siecz u j ó w ,
pisana przez Z y g m u n ta  K aczkoioskiego .

(Ciąg dalszy.)
Śród tego czasu jednej pięknej niedzieli dwóch szlachciców w futorze i na dziedzińcu. Moja matka ju ż  od północy się ubierała

zajechało do nas w gościnę. Mieli granatowe konluszc na sobie, zło- do ślubu, a gdy się ubrała, wsadzili ją  drużbowie do gubernatorskiej
te pod niemi żupany, lite pasy na biodrach, łby g"olone, wąsy s trzy- karety i zawieźli ją  do kościoła.
żone i karabele u boków. Jeden z nich był ekonom, drugi pisarz z Jam był bardzo smutny dnia tego i ostałem się w domu. Ra-
sąsiedztwn. Przyjechali, pokłonili się matce, powiedzieli kompliment, ził mnie on hałas szlachecki, przygniatała do ziemi ich buta, k rw a-
obejrzyli dom, stado, dobytek i zasiedli do rozmowy za stołem. Ma- wiło mi się serce, na to, że mnie ten i ów głaskał pod brodę i na-
tka przyjęła  ich z otwartemi ramiony, oprowadzała po domu, po ko- zywał kozaczkiem. I kiedy oni pojechali do ślubu, ja  poszedłem sam
morze, po stajniach, zastawiła im stół kołaczami i winem, i długo na mogiłę mojego ojca I modliłem s i ę  tam gorąco. Śród mojej nie­
długo z nimi gadała. Oni i jedli i pili, i powstawszy, kłaniali sic., 
potem znowu siadali i siedząc kłaniali się, a gdy odjeżdżali, cało­
wali ją  w rękę i nazywali Jejmością.

Na czwartą niedzielę potem był zapowiedziany ślub mojej ma­
tk i z panem pisarzem , a tymczasem w domu wszystko się przygo­
towywało do sutego wesela. Ale teorbauista nic o tern niewiedział i 
jak  pierwej, tak teraz, co dni kilka przychodził i powiadał dumy 
swoje i śpiewał pieśni, jakoby nic nigdy nie było. Aż na tydzień 
przed  oznaczoncm weselem coś tam zaszło pomiędzy niemi, co ? —  
niewiem ; lo tylko pomnę, żc matka kozakowi długie powiadała ka­
zanie. On j ą  prosił, zaklinał, łzami się, zalewał, za nogami się w łó­
czył, lecz nakoniec rozbił  teorban o ławę, drzwiami trzasnął i wy­
szedł z świetlicy. I odtąd już  więcej nic przyszedł.

Aż nadeszła owa ślubna niedziela. Raniutko prawie równo ze 
świtem przyjechali goście weselni i był wielki brzęk szabel i hałas

dlitwy przyleciał on sokoł z nieba, siadł na krzyżu już  pruchnieją- 
cyin, pa trza ł  na mnie i płakał nademną. Boleni zleciał i wkrótce 
więcej z sobą przyprowadził sokołów, k tórzy usiadli na krzyzu, 
podnosili się w górę i latając nademną, wielki szelest czynili w po­
wietrzu.

Koło południa wesclniey powrócili do naszego futoru. I naje­
chało się jeszcze więcej gości, i nasz stary Starosta  przyjechał, 
pił zdrowie matki wielkim puharcm i bardzo winszował. Jedzono, 
pito i hałasowano bez miary. Wieczorem zagrała kapcia. I poszli 
w tan wszystey, sunąc parami poważnie, pokręcając wąsów, zarzu­
cając wylotów i prawiąc komplimenta kobietom. Botem znów pito 
zdrowia, potrącając w puhary i czyniąc przytem hałas nieopisany. 
Ale inny tam hałas szumiał już  w dali po stepie.

Jeszcze bowiem tylko co dobrze gwiazdy się roziskrzyły  na 
niebie, księżyc dopiero co rogi pakazał z za  oczcretów: tentent
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szambelani, mistrze ceremonii, adjutanci, wielki mistrz ceremonii, 
wielki łow czy , marszałkowie i admirałowie, ministrowie, kardyna­
łowie, cesarscy książęta, Cesarz i Cesarzowa; dalej wielki marsza­
łe k ,  pierwszy ja łm użnik , pierwszy prefekt pałacu, pierwszy koniu­
szy ,  damy honorowe, księżna Matylda, hrabina Montijo, księżniczki 
v. familii cesarskiej, asystujące im damy, tudzież urzędnicy nadworni, 
po jednemu ze strony każdego księcia i księżniczki. Za zbliżeniem 
się pochodu powstali z miejsc swych goście na tę ceremonię zapro­
szen i,  a mianowicie damy i panowie w liczbie około 1000 ,  i stali 
aż pokąd Narzeczeni nie usiedli na krzesłach tronowych ustawio­
nych na podwyższeniu, Cesarz po prawej stronie, hrabina Teba zaś 
)>o lewej. Z rozkazu J. M. Cesarza zaprosił wielki mistrz ceremo­
nii ministra stanu p. F o u ld  i prezydenta rady państwa p. IJarodte  
do zbliżenia się do cesarskiego krzesła , poczcm pierwszy rozpoczął 
ceremonie. Na słowa: „W Imieniu Cesarza!" powstali Cesarz i 
przyszła  Cesarzowa z swoich krzeseł. Minister państwa F ou ld  miał 
następnie dalszą w tych słowach przemowę: ,,Sire! Czyli oświadcza 
się W . Cesarska Mość pojąć za małżonkę przytomną tu Jej Excel!en- 
cyę, pannę Eugenię, hrabinę Teba ?“ Cesarz odrzekł na to : , ,O śiv iad-  
e z a m , że p rzy tom ną  tu  J e j  E .rce llenryę  p a n n ę  E u g en ię  M ontijo ,  
hrabinę  T e b a  biorę za małżonkę.'-  Dalej przemówił znów mini­
s te r  państwa Fould: .,J. Excellencya, panna Eugenia Montijo, h ra ­
bina T eba , czyli oświadcza się pojąć za małżonka przytomnego tu 
J. M. Cesarza Napoleona I I I ?“ Dostojna narzeczona odrzekła: „Ośu d a d -  
c z a m ,  że przy tom nego tu J .  fil. C esarzu  Napoleona, I I I .  biorę 
z a  m a łżo n k a  }' Minister państwa zawarł więc małżeństwo naslepneini 
słowy: „ W  im ien iu  C e sa rza ,  kor.stytucyi. i u s taw y  o św ia d c za m ,  
że  J .  lii. Cesarz N apo leon  I I I . ; z B o ż e j  ł a s k i  i z  woli  n a rodu  
Cesarz  F r a n c u z ó w , i J e j  Ę x c c / e n r y a , p a n n a  E u g e n ia  M ontijo ,  
hrab ina  T e b a ,  p o łą c ze n i  są  ś lubem  małżeńskim.'-'  Następnie u- 
siawili mistrze ceremonii stół z rejestrami stanu cywilnego familii 
cesarskiej przed JJ. MM. Cesarstwem; którzy nie powstając z miej­
sca podpisali dokument piórem podanem im przez prezydenta rady 
państw a, a po nich: hrabina Montijo ,  książę H ie r o n im , książę N a -  
■poleon, księżna Matylda,, książę L u c y a n  B o n a p a r te , L u c y o n  M u­
rat, , P io tr  B o n a p a r t e , księżna Camc.rala , pięciu kardynałów: de 
I ł o n a l d , D u p o n t , ' M a tk ie u . Gosisset i D o n n e t ,  marszałkowie i 
admirałowie, minister i przełożeni trzech wielkich korporaeyi pań­
s tw a ,  wielki dygnitarz dworu, poseł hiszpański, książę Ossnna, 
margrabina B c d w u r , hrabia Galon  i jenera ł Toledo  jako świadkowie 
ze strony Cesarzow ej, tudzież hrabia S ło m y .

Po podpisaniu kontraktu ślubnego powstali Cesarz i Cesarzowa, 
j udali sic w asystencyi wszystkich obecnych do sali teatralnej, 
pdzie wykonano kantatę. Salę przyozdobiono ja k  najświetniej. 
Przybycie Cesarza i Cesarzowej oznajmiono głosem donośnym, po- 
czem wzniesiono okrzyki: „Niech żyje Cesarzowa! Niech żyje Ce- 
f  ;>rz !“ Po prawej stronie Cesarza zajęli miejsca: król Hieronim 
Napoleon, książę Napoleon, książę Lucyan Bonaparte, książę Lucyan 
Murat i margrabia Valdegamas; po lewej stronie Cesarzowej: księ­
żniczka Matylda, hrabina de Montijo, lady Cowley, hrabina Came- 
rata-Bacciochi i księżna Bassano. Wielcy oficerowie korony i mini­
strowie stanęli za Cesarzem i Cesarzową. W innych lożach znaj­
dowały się małżonki ministrów, wielkich dygnitarzy i ciała dyplo­
matycznego. W  parterze zebrało się wiciu oficerów i członków in­
nych wielkich korporaeyi państwa; korpus dyplomatyczny, senato-
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wielki rozległ się po dziedzińcu, szyby zabrzęczały dokoła, kozacy 
otoczyli dom cały. S trach i popłoch wzmógł się pomiędzy weselni- 
I! i kami, zamiast gwarów weselnych krzyk  i lament napełnił dworzec, 
kozacy już  byli wewnątrz. Szlachta uderzyła do broni i wyrąbała 
się na dwór, a dopadłszy koni, utonęła gdzieś w stepie, — ale ko­
biety zostały.

Co się tam dalej działo, nie wiem i nie umiem powiedzieć, to 
tylko pomne, że kiedy na drugi dzień rano słońce wypłynęło z poza 
mogił dalekich, to jam siedział na osmalonym belku pośród zgli- 
szczów naszego futoru. Ani śladu nie zostało z onych skrzyń na­
pełnionych jedwabiami i złotem, ani śladu z sprzętów i dobytków 
domowych, stado rozbiegło sie gdzieś po stepie, a koło mnie leżały 
tylko wielkie kupy popiołu, pomiędzy niemi niedopalone kości czło­
wiecze i trup mojej matki pokaleczony i opuchnięty od ognia.

Na tym osmalonym belku długo nic nie myśląc siedziałem. Aż 
g łód mi zaczął dokuczać, i myślałem, co począć?

I zaczęły stawać duchy różne przedemną. Ojcowskie z prawej, 
matczyne z lewej, te ciągnąc mnie w tę, tamte w ową strono. Je ­
dne mówiły: idź do twojego ojczyma, przyjm wiarę katolicką, ubierz 
sic. iv konlusz i żupan, przypnij karabelę do boku i służ panom wier­
nie, służ lizeczypospolitej, a zostaniesz Cześnikiem, Sędzią lub S ta ­
rostą, a kiedy ci szczęście posłuży, może Hetmanem nakaźnyin ca­
łej Ukrainy j Zaporoża! A drugie zasie mówiły: nie idź do twego 
o czyma, nie idź do szlachty polskiej, bo zostaniesz poturnakiem na 
wieki i wskazywać cię sobie będą jako hajdamacką dziecino, na któ­
rej ciążą grzechy polskie całego Zaporoża. A kiedy ci szczęście po­
służy, to skończysz na palu i ćwiartować cię będą, jako ćwiartowali

row ie , deputowani i radcy państwa znajdowali się na pierwszej ga- 
leryi. Po odegraniu przez orkiestrę uwertury z Wilhelma Telia od­
słonięto kortynę, poczem Roger  i p. Tedesco  h wielkiej opery od­
śpiewali kantatę p. Mery a kompozycyi A u b e d a .  O godzinie 1 0 '/2 
skończyło się przedstawienie, a następnie udali się Cesarz i Cc-sa- 
rzow.a do swoich apartamentów. Zaproszone osoby opuściły pałac 
Tuileryów z okrzykiem: „Niech żyje Cesarz! Niech żyje Cesarzowa!‘c 
Nieco później odwieziono Cesarzowe znową do Elysee, i z temi sa- 
memi jak  przy jej przybyciu ceremoniami.

Dzisiaj w południe odbyły się kośc ie lne  za ś lu b in y  C esarza  
w Notrc-Dame. Od godziny 8mej przeciągały wojska i gwardye na­
rodowe ulicami, i ustawiły się szpalerem wzdłuż ulicy nadbrzeżnej 
i ulicy Rivoli. O godzinie lOtej wyruszyły w pochód korporacye 
robotników dla ustawienia się w ogrodach pałacu Tuileryów. Mar­
szałkowie i jenerałowie przybyli 0 godzinie l i t e j  do Tuiiyerów i do 
Lourre  dla asystowania Cesarzowi i Cesarzowej. Zebrały się też 
na ulicach wielkie masy ludności liczące razem do 500,000 osób.
0  godzinie 11 '/a był już cały pochód w porządku i w gotowości do 
wyruszenia. O 12iej zagrzmiały działa i pochód się rozpoczął. 
Przodem postępowały konne gwardye narodowe, za niemi inne znów 
pułki konne stosownie do wydanego programu. Dalej szły dwukonne 
powozy oficerów cesarskich i ministrów. Księżna Matylda, książęta 
cesarscy, hrabina Montijo i damy nadworne jechali w powozach 
szcściokonnych. Jenerałowie jadący po-przed powozem cesarskim 
mieli obok siebie służbę nadworną na koniach i pieszo. Powóz ce­
sarski przyozdobiono z wielkim przepychem; jak  wiadomo jest-to  
ten sam, który już  dawniej służył podczas koronacyi Napoleona. 
Ciągnęło go ośm jnsno-kasztanowatych koni z białemi pióropuszami
1 bogatą uprzężą. Pochód zamykało kilka pułków konnych. O r o ­
dzinie Iszcj przybył Cesarz do kościoła Notre-Damc. Zgromadzili 
się t a m : korpus dyplomatyczny, wielkie korporacye państwa i wszy­
scy inni wysocy urzędnicy. Ceremonia trw a ła  tylko przez trzy  kwa­
dranse. Msza św. odbyła się z wielką uroczystością. Świec ja rz ą ­
cych było do 2 0 ,0 0 0 ,  z których przeszło 13.000 znajdowało sie 
w nawie kościoła. Ceremonia odbyła się całkiem w e d ł u g  ogłoszonego 
w tej mierze programu, i nie w ydarzył się przytem żaden przykry wy­
padek. Postępowanie Cesarzowej podczas tej ceremonii podobało sie 
powszechnie; była ona widoczme w zruszona , a postawa jej powa­
żna i skromna. Cesarz opuścił kościoł około godziny , i udał 
się ulicą wybrzeżną i ogrodami Tuileryów znów do pałacu. Po dro­
dze przyjmowała zgromadzona ludność Cesarza i Cesarzowe z wiel­
ką radością i głośnemi okrzykami. O godzinie 3 zbliżył się pochód 
cesarski znów do Tuileryów. Cesarz i Cesarzowa pokazali się na 
wielkim balkonie ludow i, który ich powitał z okrzykiem: „Niech 
żyje C esa rzow a!“ — Cesarz i Cesarzowa pozdrawiali ciągle ludność 
jak  najuprzejmiej. O godzinie 4tej odjechali JJ. MM. Cesarz i Ce­
sarzowa do St. Cloud. ( P .  Z . )

(W iadomości bieżące z Paryża z 28. stycznia.)
—  Dziennik , ,M on iteurLi wspomina o tych obydwóch powo­

zach, w których najbliżsi krewni Cesarza udać się maja na ceremo­
nię zaślubin cesarskich, i robi uwagę, że powozów tych używano 
już przy dwóch sposobnościach będących w miłej u narodu pamięci: 
a mianowicie powóz ośmiokonny (dla Cesarza i Cesarzowej), w któ­
rym N apo leon  i J ó ze f in a  jechali roku 1804 na koronacje  do ko­
ścioła Notre-Dame, i sześciokonny (dla księcia Hieronima i jego sy-

zawsze posłów i Hetmanów kozackich. I jeżeli tam pójdziesz, to 
ćzem-że żyć będzie stara  sława Ukrainy i Zaporoża? Kto się mo­
dlić będzie na mogiłach Hetmanów naszych, kto bronić swobód Ko- 
zaczyzny, kto chociaż pamięć przechowywać onych wypraw wielkich, 
które sięgały poza Natolię i S tambuł? Idź i umaczaj w dziegciu te 
szlacheckie jedwabie, stań na służbę w kurzeniu, i jak in feś  się uro­
dził, takim bądź prostym Kozakiem. A kiedy ci szczęście posłuży, 
snadniej tu o Iletinaństwo w koszu, niż o chorąstwo w Polszczę.

I zaczęły mi się przypominać one stare powieści, którebn sły­
szał jeszcze leżąc w kolebce. Stanęły mi przed oczyma wszystkie 
świetności dawnej Kozaczyzny. W ięc one czajki spuszczające się po 
porohach i niosące głownię i postrach między mury Carogrodu, i 
one łuny czerwone rozścielone nad Synopą i Trebizondą, i one p e r ­
ły, złoto i drogie kamienie, które ztamtąd wywozili ojcowie, i onych 
siedmnaście pułków kozackich od stóp do głowy okrytych, z k tóre-  
mi Chmielniczeńko stanął był pod Zbarażem, i onych pułków wszy­
scy przesławni wodzowie: więc Wyhowscy, Konaszewicze, Cieciuro- 
wie, Daszkowicze, ilożyńscy i karp Półtorakożucha. 1 uderzyła mnie 
woń oczerefów i trawisk, i rozszerzy ła  się pierś moja na wspomnie­
nie wichrów stepowych, i łza mi się zakręciła w oku na widok ty ­
lu mogił i kurhanów, zbiegających sio o zachodzie słońca na kre ­
sach stepu, modlących sic gromadami i przed nocą znów sie rozste- 
pujących. I rżenie konia doleciało zkądci do uszu moich. A wtedy 
przyleciał on sokoł z ojcowskiego kurhanu, pokrążył chwile nade- 
niiią i naprzód poleciał. Wstałem, ucałowałem trupa matki i posze­
dłem za sokołem i słońcem. I zaszedłem do Siczy.

(Ci?g dalszy nastąpi.)
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na), w którym roku 1811 wieziono kró la  r zym sk iego  do chrztu św. 
Baron L n c r o s s e  kazał za czasów ministeryum swego ustawić oby­
dwa te powozy w muzeum w Trianon. M onitem '-  dodaje: „Gdyby 
się chciano sadzić na przepych i udać sic do kunsztów, w których 
robotnicy nasi sic odszczególniaja. tedy mian o by z łatwością nowe i 
niemniej przepyszne powozy, wszelakoż żadne inne nie mogą dia 
Cesarza i ludności Paryża zastąpić tych powozów, z któremi łączą 
się tak uroczyste wspomnienia.“

—  Najsłynniejsi jubilerowie i modniarki Paryża pracują dniem 
i nocą nad k le jno tam i w es< /nen ii , strojeni i  wyprencą. p r z y s z łe j  
Cesurzoirej.  i użalają się tylko nad krótkością danego im czasu do 
uskutecznienia prac tych w sposób godny i całkiem odpowiedni. Mo­
netę weselną, jaką  według zwykłego obyczaju w południowej F ran- 
cyi i Hiszpanii składa darem małżonek małżonce, przedstawia krąg 
ze złota kutego, nasadzany dokoła brzegu brylantami i noszący po 
jednej stronie cytrę Napoleona III. i Maryi Eugenii Guzman. Obrączki 
ślubne są pojedynczej roboty, złote, szerokie. Oprócz innych licznych 
i drogich kamieni, tudzież brylantów koronnych mieć jeszcze będzie 
Cesarzowa broszkę z wielkim, płaskim brylantem rzadkiej piękności 
i miniaturą Cesarza. Z pomiędzy tych klejnotów odznacza się na­
szyjnik z bardzo pięknych czarnych pereł. Wykończeniem gardero­
by dla Cesarzowej zajmują się dwie najpierwsze w Paryżu modniar­
ki. P. Vigon dostarczyć ma 34 ubiorów porannych i dziennych, pan­
na P a lm y r e  zaś 20 strojów wieczornych. ( P .  Z )
(L ist hrabiny Teba do prefekta departamentu Sekwany. — Doniesienie w  „Mo­

nitorze.11)

P a r y ż  . 28go stocznia. , ,M onitor '• ogłosił następujący list 
hrabiny Teba do prefekta departamentu Sekwany:

„Mości Prefekcie!
Wspaniałomyślna uchwała rady gminy miasta Paryża okazująca 

szczery udział w związku, k tóry Cesarz zawiera, żywo mię w zru ­
szyła. Doznaję jednak przykrego uczucia, gdy pomyśle że pierwszy 
akt publiczny, k tóry w chwili mojego zaślubienia łączy się z mcm 
nazwiskiem, ma być znacznym wydatkiem dla miasta Paryża. Pozwól 
mi Pan przeto nieprzyjąć tego daru, chociaż je s t  dla mnie bardzo 
pochlebny; uczynicie mię Panowie daleko szczęśliwszą, gdy te su­
mę, przeznaczoną na kupienie dyademu, który rada gminy chciała mi 
oliarować, obrócicie na dobroczynne zamiary. Życzę sobie, ażeby 
moje zamęźcie nie dało najmniejszego powodu do nowego obciąże­
nia kra ju ,  do którego odtąd należę; jedyna rzecz ,  której się doma­
gam, je s t  ta ,  ażebym wraz z Cesarzem dzieliła miłość i szacunek 
francuskiego ludu. Proszę Pana, Mości Prefekcie, wyrazić radzie 
gminy moje zupełną podziękę a dla siebie przyjąć zapewnienie mo­
jego szczególniejszego szacunku.

E u g e n ia  hrab ina  T c l a . a
—  ,,M o n ito r“ donosi: „Dekretem z dnia 28. czerwca 1852 

został uwolniony cd służby chorąży okrętowy Campenon dla tego, 
że nicchciał złożyć przepisanej konsty tucją  z dnia 14. stycznia 1852 
przysięgi. Przyszedłszy do poznania i ulegając rozsądnym radem 
swej familii, podał teraz pan Campenon prośbę, ażeby mu wolno 
było złożyć Cesarzowi przys ięgę , którą prezydentowi republiki od­
mówił. Cesarz Jego Mość, którego jedynem jes t  życzeniem spro­
wadzić powszechne pojednanie, przebaczył temu oficerowi, który 
z resz tą  dobrze pełnił obowiązki swej służby, i kazał go znowu u- 
micśeić w korpusie. Jakoż pan Campenon złożył zaraz potem przy­
sięgę nakazana art. 16. uchwały senatu z 25go grudnia.“

( A . B .  W ,  Z . )
W io  Cli J.

(Odroczenie tajnego konsystorza. — Karnawał publiczny.)
R z y m ?  17. stycznia. Tajny konsystorz odłożono na miesiąc 

luty, bowiem wielu spodziewanych prałatów oświadczyło, że dla zna­
cznej odległości nie zdążą do Rzymu na dzień 24. b. m . , którego- 
to dnia odbyć się miał pomieniony konsystorz. Oprócz prałatów Sa- 
vellj, Sautucci i Giusto otrzymać także ma paliusz i maggiordoino 
J. Ś. papieża, Msgr. Medici. Wyniesienie go do tej godności spra­
wiłoby powszechna zmianę w obsadzeniu najpierwszych godności du­
chownych i posad urzędników dworu. Upewniają, że jednym z naj­
ważniejszych aktów przyszłego konsystoryum bodzie zaprowadzenie 
i nowe uporządkowanie kościelnej hierarchyi Rzymu także i w Ho- 
landy i. jak-to  przed półtrzecia laty już  w Anglii nastąpiło. Dziennik 
C w ilita  Cutolica  spodziewa się, że wkrótce będzie mógł donieść o 
tern jako o czynie już dokonanym.

—  Karnawał publiczny rozpoczął się już wczoraj na prowin- 
cyi. W  Rzymie zaś rozpocznie się 29go b. m., a to stosownie do 
wczorajszego rozporządzenia nowego dyrektora policyi Msgr. Mat- 
teucci. ( P -  rZ . j

EDoniesienia s ostatniej poczty.
P a r y ż ?  4. lutego, przedpołudniem. Wydany właśnie M onitor  

ogłasza listę anincstyonowanych; dekretem tym zniesiono wyrzeczone 
w komisyach rewizyjnych środki bezpieczeństwa przeciw 4312 in­
dywiduom. ( P .  Z . j

Wiadomości Ssaiadlowe.
(Ceny targowe w  obwodzie Sanockim.)

S a n o k ?  25. stycznia. Od 1. do 15. b. m. sprzedawano na

targach w Sanoku, Dobromilu, Lisku, Rymanowie i Dynowie w prze­
cięciu korzec pszenicy po 9r.36k.— 8r.24k.— 9r.— 9 r . l6 k .  8r.4Sk.:
Zyta <r.44k. 6r.48k.— 7r.48k .— 7r.44k.— 7r.3Gk.; jęczmienia fir.52k. 
— 5r.— 6r.24k.— 6r.24k.— 6 r . ; owsa 4r.3k.— 3r.6k.— 4 r . l0 k .— 3r.32k. 
3r.3t»k. ; lireczki w Dobromilu 7 r .3 0 k . ; kukurudzy w Rymanowie 
8 r .3 0 k . ; ziemniaków 3r.31k.—-4 r . -2 r .2 4 k . -  0 — 2r.48k. Cetnar s ia­
na po 0 48k. Ir .  15k.— 57k. — lr .6k .  Sag drzewa twardego ko­
sztował 4r.24k. — 5 r . l2 k .— 5r.— fir.-— 5 r . . miękkiego 3r.24k.— 4r.l2 k .  
— 3r.— 4r.48k. — 3r. Za funt mięsa wołowego płacono 6k.— 3 3/rk. 
— 0— 3 ^ k . — 4k. i za garniec okowity l r .5 5 k .— 2r.— 0— lr .2 0 k .—  
lr .36k .  m. konw. Nasienia koniczu i wełny niebyło w handlu.

MŁurs lw ow sk i.

Dnia 7. lutego.
gotówka towarem

Dukat h o le n d e r s k i....................................
Dukat c e s a r s k i .........................................
Pólimperyał zł. r o s y j s k i ........................
Rubel srebrny r o s y j s k i ........................
Talar pruski . . ' ...................................
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Galicyjskie listy  zastawne za 100 zlr.

zlr. k r .  |  z l r . k r .

111. k . 5 5 5 10
55 „ 5 10 5 15
55 55 9 3 9 6

r . n 1 45 1 45%
:i 55 1 36 1 38
55 „ 1 17 1 19
55 55 92 45 93 —

K u rs l i s t ó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . I n s ty tu c ie  k r e d y to w y m .
Dnia 7. lutego 1853.

Kupiono prócz kuponów 100 p o .................................................... m. k.
Przedano „ „ 100 p o ......................................................... ,
Dawano „ „ za 1 0 0 ..............................................................   „
Żądano „ „ za 100 ............................................................

zlr. kr.
93

93 30
(Kurs wekslowy wiedeński z 7. lutego.)

Amsterdam 1. 2. m. — . Augsburg 110 1. uso. Frankfurt 109' \  I. 2. m.
Genua — p. 2. m. Hamburg 163% 1. 2. m. Liwurna 107% p. 2. m. Londyn 10.47 
1. 3. m. Medyolan 109*%. Marsylia 128‘/ 2 b Paryż 128% 1. Bukareszt — Kon­
stantynopol — . Agio duk. ees. 161 „. Pożyczka z r" 1851 5%  lit. A. — .
lit. 15. — . Pożyczka z roku 1852 94'%. Lomb. —.

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 5. lutego o pól. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów stęplowanych agio 17. Ces. dukatów obrączkowych agio

16% . Ros. nnperyaly 9.4. Srebra agio 10% gotówką.

(Kurs giełdy berlińskiej 
Dobrowolna pożyczka 5%  1015

3. lutego.)
- o P- 4%% z r. 1850 102%. 4% %  z r.

18o2 102%. Obligacye długu państwa 94. Akeye bank. 108% 1. Pol. listy za­
stawne ; nowe 98; Pol. 500 1. 92% ; 300 1. — . Frydryehsdory 13% ,. Inne 
złoto za 5 tal. 10%. Austr. banknoty. 93% ,

(Kurs giełdy frankfurlskiej z 3. lutego.)
4%  77 . Akeye bank. 1490. Sardyńskie — . H i-Melal. austr. 5%  86

szpańskie 42. W iedeńskie 108%. Losy z r. 1834 — . 1839 r. 1273/V

P r z y j e c h a l i  do Ziwowa.
Dnia 7. lutego.

Hr. Lanckoroński Teodor, z Poddubiee. — PP. H aczew ski E rnest, c. k. 
komisarz obwod., z Kołomyi. — Obertyński Henryk, z Cieleża.

IWyjechał: z e  Sśwowa.
Dnia 7. lutego.

Barcn Blockliausen Jerzy, do Krakowa.

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic zn e  w e  JDwowic.
Dnia 7. lutego.

Pora

B aro m e t r  
w  m ierze  

w ie d .  s p r o ­
w ad zo n y  do 

0® lteauin .

Stopień
c iep ła

w e d łu g
R ea u m .

Ś red n i  
s tan  t e m ­
p e ra tu ry  

do  g .  G z r .

Kierunek i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

6 god.  z rań .  
2 god.  pop.  
10 god.  w ie .

2 7  11 29 
2 7  9 73  
2 7  8 6 7
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p o l u d . - w s c h . ,
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p o c h m .
„ burza
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T  E  A  T  IŁ.
D z i ś :  komedya niem : „ I l o l i e  R r u e k c  u n d  t i e f e r  G r a b e n , "
i O s t a t n i a  R e d u t a .
J u tr o  tea tr  zamknięty.
W e  czwartek: komedya polska: „ P o w ia s tk i k r ó lo w e j  JVa- 

w a r r y .“
W  p ią tek :  Na korzyść u b o g i c h  opera niem.: „ ] ? I a r t l i a . £:
Na dniu 19. b. m. przedstawiona będzie po raz  pierwszy na tu te j­

szej scenie niemieckiej p rzy  p o d w yższo n ych  w  dw ó jnasób  ce­
nach  wielka opera z tekstem Scribego  a muzyką M aycrbeera  
pod tytułem: „ P r o r o k .“ ■— Loże i miejsca zamknięte mo­
żna zamawiać od dnia dzisiejszego.

W  krótkim czasie na dochód p. W ita l isa  Sm ocltow sk iego  przed­
stawiony będzie liistoryczno-draniatyczny Obraz -w 5 akiach 
przez E rn e s ta  R a u p a c h  napisany , a przez Szc zę sn e g o  S ta -  
rzew sk iego  dla tutejszej sceny przełożony, p. n.: „O statnie  
c h w ile  K r o m w c la . 11

a HsaaaaMaaBaMBBaMaE^afflaBSBeffiBBSBggBaBEsgga

Główny Redaktor M . S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic . d r u k a r n i  rządow ej.


